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Ogłoszenia do „Kurjera Częstochowskiego" pochodzące wprost od firm i biur ogłoszeniowych w Warszawie załatwia wyłącz iie Centralna
Administracja Ogłoszeń Polskiej Prasy Prowincjonalnej War zawa Zgoda Jfc 1.

T eatr  MP fl R Y S  11"1 ul. P an n y  Marii Na 19.
Program od soboty 30 sierpnia r b. i dni następnych.

Sensacja!! Shakespeare na ekranie!

H A M L E T
_______ Muzyka Sekstet Artystyczny pod dyrekcją J e n z e g o  B u r a ik a .  — Ceny miejsc zwykłe,

.Początek p r z e d s t a w i e ń  w dni powszednie o godz. 5 po poL w soboty o godz. 4 po poł. w niedziele i św

Wielkie arcydzieło filmowe w 
6-ciu wielkich aktach, wykona
ne przez znaną fabrykę „Cines1,4 
z polską gwiazdą kinematogra
ficzną H elen ą  M a k o w sk ą  

w roli głównej.

B i u r o  t e c h n i c z n e  W ykonywa instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły i przyłącze-

P n  ]\/T  T XT n̂ a S*6C* mieJs^ ej* P°siada na składzie: żyrandole, lampy biurowe, stołowe,
1VJ. -i- XjJ IN buduarowe, wszelkie artykuły elektrotechniczne, motory, dynamoraaszyny,

II A l e j a  30 t e l e f o n  24. PasY i Smary. Smary sprzedaje się począwszy md funta.

Zajęcie Bobrujska.
Ogromne zdobycze. Sztandary polskie w twierdzy Bobrujsk Tanki pol
skie walczyły p o  raz p i c  wszy. Odrzuceń e bolsiewikćw za Berezynę.

W ARSZAW A, 30 sierpnia. Kom unit- karabinów  m aszynow ych. N a  odcinku 
kat sztabu generalnego donosi: Łuniinca osiągnęły nasze oddziały po

F ront L itew sko-B iałorouski: walkach liinję Żydkowicze — Preperów .
N a odcinku w schodnim  atak  naszej Zdobycz nasza na froncie liłewsko-bta- 

piechoty. skutecznie wspieranej przez łoruskim  od dniia 8 dio dnia 25 sierpnia 
oddziały  czołgów, po raz pierwszy uży- 50 oficerów, 8,700 żołnierzy, 15 dział, 
tych w naszych operacjach doprowadził, 86 karabinów  m aszynow ych, 24 parow o- 
pomimo kilku rzędów^ zasiek i silnych zy, 485 w agonów , 2 pociągi pancerne, 
fortyfikacji do zdobycia dnia 28-8 mia- 2 sam ochody pancerne i ogrom ną ilość 
sta j twierdzy B obrujsk . karabinów  ręcznych, am unicji arfy.Ieryj-

Nieprzyjaciel odrzucony na wschodni skiej i innego  m aterja łu  w ojennego, 
b-zeg Berezyny, zniszczywszy mosty na F ront Galicyjski i W łoski: Spokój, 
niej, ^ t r z e l i w a ł  ogniem artylerji miasto w  z . Szefa Sztabu  G eneralnego
lecz został zmuszony dotnilczema. Wzię
liśmy 500 jeńców, 2 działa, kilkanaście HALLER, pułkownik

Wojska amerykańskie na G. Śląsku
BERLIN, 29.8. Biuro telegraficzne ber* rozkaz natychm iastow ego w ym arszu na 

lińskie o trzym ało z H agt w iadom ość na- G órn y  Śląsk w  celu pełnienia służby po
stępu jącą : Z Koblencji donoszą, iż, 8-my litycznej, 
pu łk  piechoty am erykańskiej otrzym ał -  n  —

Walki o w yzw oleni®  
Górnego Śląska.

Powstańczy Komunikat Ś ląski.
SO S N O W IE C  29(8. W dniu dzisiej 

szym wre ożywiona walka partyzancka 
na t< reir e powiatów pszczyńskiego i 
rybnick ego.

M iejscowości przechfdzą z , r^k d® 
rąk, gdyz niemcy ściągają posiłki na© 
gół jednak szczęśc ie  sprzyia naszym.

Szczególn iej zac ię te  walki toczą się 
na pograniczu pow. pszczyńskiego i 
Śląska O e s z j  ńsku go.

O k r u c ie ń s tw a  n ie im cśw
n a  G S ląsfcu .

SO SN O W IE C  30,8. Naoczni świad
kowie zeznali pod przysięgą, co nastę
puje:

Dma 20 sierpnia o godz 7 30 rand 
aresztowano we wsi Kozłowa Góra 
Franciszka Zająca, członka Tnwarzy- 
rzystw oświatowych. Gdy znaLzien*  
przy rewizji ©rzełka i legitymację człon
kowską— SDobczkowano go kilkakrot
nie, potem bito do ułraty sił. Tak sk a 
towanego uwiązano między dwoma 
końmi, kazań® biec i krzyczeć „meder 
mit Poleni*.

Dnia 22 sierpnia, o godz. 5  rano nie
miecki ^atrol zaaresztował mieszkańca  
Srchtj Góry Adolfa Holeczka. Wy 
m ie..ionego objto przy rewizji kolbami, 
poczym uwiązano do koni; skrępowany 
otrzymał 25 uderzeń wężem gumowym. 
Po stwierdzeniu tożsamości przez ko
mendanta posterunku w Tarnowskich

Górach bit* go do utraty przytomności.
Następnego dnia przyszedł do celi 

więziennej jeden z żołnierzy i zapylał: 
„jeszcze zyjesz, ty przeklęta polska 
świnio?", następnie solnierze r*zkrzy 
żowali w ęźnia na ścianie i bili go w 
dalszym ciągu wężami# gumowymi.

Okupacja G Śląska.
BERLIN 29[8. Ag. Wolffa donosi:
Biuro prasowe „Radio" w Amderda  

mie kemunikuje, że Rada najwyższa 
ząpytywała gen  Deponta, jaka ilość 
wojska i artylerji będzie potrzebna do 
okupacji taj części Śląska, gdzie się 
ma ; dbyć plebiscyt.

Przewidywanie wojny
polsko-niemieckiej.

KRAKÓW. „Nowa Reforma" donosi 
z W.ed nią z kół dobrze poinformowa
nych.

e wszystkich sferach |społeczeństwa 
niemieckiego panaje niezłomne praeS#na 
nie, te w niedalekiej przyszłości przyj
dzie do zbrojnego starcia miedzy Niem
cami a Polską. Duchowa mobilizacja do 
ej krucjaty na Polskę już się rezpoczeła 
Jak Niemey długie i azerokie szeszona 
est w aich propaganda nienawiści i 

jemsty n*d Polską. Sojusznika swego w 
fikcji przecinko Polsce widzą Nitmcy w 
z^sji i w Czechach.

WALKA TRWA.
SO SN O W IE C , 29.8. W alki na G ó r

nym Śląsku trw ają w dalszym  ciągu, od
g ło s  strzałów  ciągle dochodzi.

k o m isja  koalicji n a  s l ą s k u .
SO SN O W IEC , 29.8. P rzyby ła  do So-, 

snow ca kom isja koalicji z G órnego Ślą
ska i w  kom isarjacie śląskim przepro
w adziła  badanie okrucieństw , popełnio
nych przez Niem ców. M aterjał, przed
staw iony przez kom isarjat, członkow ie 
uznali za niedostateczny i chcieli oso
biście badać poszkodow anych i św iad
ków. W obec tego kom isarjat wezwał w 
pism ach m iejscowych poszkodow anych 
Ślązaków i świadków, ab y  się stawili i 
poczynili zeznania. Komisja Ententy w 
p o łudn ie  w yjechała i przyjedzie w przy
szłym  tygodniu  celem osob istego  zbadai- 
nia poszkodow anych.

SOLIDARNOŚĆ SLĄSKA.
CIESZY N , W  dniu 31 b. m. odbędzie 

się tu wielka m anifestacja z całego Ślą
ska C ieszyńskiego d la  zadokum entow a
nia solidarności ze sp raw ą G órnego  Ślą
ska.

KRAKOW, 29.8. 26 b. m. nad ranem 
przeskoczył silny patrol niemiecki gra
nicę pruską i zastrzelił na terytorium 
polsklem jednego uchodźcę z Górnega  
Śląska i zabrał kilkudziesięciu ludzi do  
niewoli, na to oddział powstańców w y 
konał kontratak na niemców, przyczem 
wywiązała się silna strzelanina. W  toku 
akcji posługiwano się po obu stronach 
granatami ręcznemi i karabinami maszy 
nowemi. Górnoślązakom udało się o 
deprzeć niemców i posunęli się v po
ścigu za nimi w kierunku Godowa.

W R O C ŁA W , 29.8. W ydział prasowy, 
kom isarza państw ow ego d la Śląsk, ko
m unikuje: W  ub ieg łą  środę o d b y ła  się 
konferencja członków  kom isji z przy
w ódcam i Polaków  z Gliwic i Katowic. 
W  Gliwicach zebrano się w lokalu Ban
ku ludow ego. N a zew nątrz sp raw a przed 
staw ia się tak, jak  gdyby  kom isja pro
w adziła obrady tylko z agitatoram i pol
skimi, przy jm ow ała zażalenia tylko ze 
strony polskiej. M niem anie to potw ierdza 
jeszcze ta  okoliczność, że członkow ie ko 
misji koaheji odsunęli delegację ro b o t
ników, k tóra chcia ła  brać udział w  kon
ferencji! z P ta k a m i.  M niem anie to jed
nak nie jest prawdziwe, gdyż dptychczas 
wszystkie skargi polskie, które o trzym ała 
komisja, by ły  przedkładane w ładzom  
niemieckim d o  zbadan ia i do  zao p in io 
wania. Ze strony  niemieckiej przydzielo
no do  kom isji kapitana G oldham m era z 
u rzędu  sp raw  zagranicznych, ze strony  
rządu  Stutterheim a i sekretarza party jne 
goi Briecha ze Z abrza.

D a ls z e  w a lk i  na G. S ląsku
SOSNOWIEC. Walki nieustanni* t o 

czą się koło Huty Laury, koło Jaooaa, 
na północ od Tarnowie, w okolicy Pie
kar i Mysłowic. Powstańcy walezą ze 
zniennem powodzeniem.

H ra b ia  Udo wen B a l ł e n
w  S e s n o w c u .

SOSNOWIEC. WHŚPriel dóbr w re- 
jenrji Opolskiej i ByRrufkiej hr. Udo
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Teatr „O D E O N“ ulica Panny Marji Na 27.
Od soboty 30 sierpnia do środ y  3 września. — — — — Dla dzieci wejście wzbronione.

Sensacja! Pierwsze arcydzieło nadchodzącego seza iu! Sensacja!
W spaniały dramat życiowy w 5-ciu aktach, p. t

DZIEJE MĘŻATKI
ze słynną polską gwiazdą kinematograficzną

P O L ą  NEGRI  wroli głównej.
W akcie 4-ym Pola Negri odtańczy sły#my „Taniec apaszów".

Z powodu niezwykle kosztownej dzierżawy obrazu Ceny miejsc podwyższone o 50 f.

ANONS: Największa i najznakomitsza gwiazda kinematogroficzna królowa ekranu
wkrótsze ukaże się w potężnym dramacie CŁ TP Bk i  C C

r ^ l “  i M W W W i  życiowym AUGUSTA STR1NBERGA p. t. 5 1 ®  H  Ł  *

Bolszewicy proponują pokój.
W IE D E Ń . „Telegr. K ;m p .“  Jak po- da Kiszeniewa przybyła depufacja bol-  

daje rumuńskie biura prasowe wedle ie- szewjeka ad  Lenina, aby Rumunji za~ 
legramów og łoszonych  w dziennikach proponować pokój.

Niemcy uznały, że między Polską
a Niemcami nastał stan wojenny.

von Balten zbiegł ze Śląska i zjawił się 
w Sosnowcu. Opowiada on, że w czasie 
ro?ruehów, będąc na polowaniu strzelał 
z karabinu, co pociągnęło za soba ruch 
powstańczy ze strony jego ludzi folwar
cznych, którzy sądzili że hrabia bierze u- 
dział w powstairu

Ponieważ w tym c/asie zabił <n po
dobno 3-ch żołnierzy grenzschutzu, oskar 
żono go o zabicie 3-ch żołnierzy i udzuł  
w powstaniu, co zmusiło go do ucieczki 
na trren kongresówki. Władze nasze 
wdiożjły  w tej sp awie poszukiwania do 
wodów wiarogodności słów hrabiego.

Rozstrzelanie hallerczyka 
przez Niemców.

SOSNOWIEC. W Chropa'zo« ie ( S 'hle 
sinen^rube) aresztowano na skut-k de- 
nnncjacjr jednej z kobiet tutejszych, ba
wiącego ca urlopie żołnierza Dominika 
Kamionkę, który udziału w powst>mu nie 
brsł.

Gdy komendant garnizonu tutejszego  
(ortskommand; nt) indagował aresztowa
nego, czy służy w armji polskiej i czy 
chce do niej wrócić odrzekł teD, że jest  
żołnierzem wojsk polskich i jako taki ba
wi na urlopie, poczem wróci do oddziału 
swego.

Na skutek tego szczerego wyznania 
wieczorem tegoż dnia Kamionkę rozstrze
lano.

PRZED W O J N Ą  Z CZECHAMI?

CIESZYN, 29.8. W nocy z d n a  28 na 
29 czesi przerwali połączenie telefonicz
ne i telegraficzne Polski z zagranicą 
Uniemożliwili również ruch kolejowy- Po
ciąg dyplom atyczny, idący z W arszaw y, 
zosta ł w B ogum ink  w d n iu  29 b. m. o 
go . 9-ej rano  zatrzym any i sprow adzony 
n a  boczny tor, gdzie go otoczono woj
skiem, dopiero  po po łudn iu  puszczono 
pociąg w  dalszą drogę. N adużycia dopu
ściły się zarów no w ładze w ojskow e jak 
i cywilne czeskie.

CIESZY N , 29.8. Agitację za strajkiem  
górników  prow adzą w ładze czeskie przy 
pom ocy żandarmerjii i wojska, m imo to 
w Łazach górnicy polscy przełam aw szy 
kordon żandarm erji zjechali do  szybu. 
W  Karwinie i G órnej Suchej p raca nor
m alna. W M orawskiej O straw ie silna a- 
g itac ja  czeska, zm ierzająca do w yw oła
n ia  ogólnego strajku, nie w yłączając ko
leje.

BELCiJA RATYFIKUJE POKÓJ.

N A U EN , 29.8 Radjotel. st. poznań
skiej. — Senat belgijski wypowiedział 
się jednom yślnie za ratyfikacją trak tatu  
pokojowego z Niem cam i.

WIEDEŃj Z Katowic tienoszą, że 
przed sądem wojskowym w Bytomiu roz
począł się proces przeciw szeregowi o- 
sób pochodzenia polskiego, które ujęto 
na Górnym Śląsku z bronią w ręku i po 
stawiono pod zarzutem buntu przeciw 
państwu pruskiemu.

W ciągu rozprawy stwierdził.) d o c h o 
dzenie, że wśród podsądnych są także 
legjoniśoi polscy.

Wobec tego trybunał ogłosił, że u-  
dział wojskowych osób pochodzenia pol
skiego w walkach na Górnym Śląsku o 
znacza, iż między Polską a Niemcami i-  
st deje stan wojenny.

W następstwie tego faktu odnośni 
prdsądni będą traktowani jako jeńcy w o 
jenni.

CIESZYN. Berliński socjalistyczny  
„▼orv; 4rts“ donosi, jakoby Grenzs-hu- 
tzom ulało się schwytać koło Strumienia 
tajnych kurjerów polskich, jakoteż rze
komego pierwszego szefa sztabu po
wstańców.

W ten sposób Grenzschutz przyszedł 
w posiadanie dokumentów, jakie oni mie
li przy sebie, a z których wynika, że sio 
dliskiem kierownictwa powstania był 
Strumień, a komendantem Wyględa. 6-  
ficerem łącznikowym dowódzlwa był Ma
cki. Kierownictwo powstania przeniesiono 
do Strumienia z Piotrowic. Temu id  dni 
w Strumieniu odbyło się zebranie tajne 
na którera ks. Brandys j im i przemawia

MORAWSKA OSTRAWA. Prasa cze
ska przopełniona jest artykułami, nawo- 
łnjącymi jeszcze „w dwunastej godzinie* 
do walki.

Rozczarowanie do koalicji ogarnęło

Powyższe orzeczenie trybunału by
tomskiego nabiera w obecnej chwili zna
czenia  szezególniejazej wagi .  Jeżeli mi a
nowicie stanowisko to zatwierdsonam z o 
stanie przez Berlin, uważać należy że 
sprawa górnośląska z punktu widzenii  
prawa międzynarodowego stanęła w pun
kcie zwrotnym i usunięte zostały wszel
kie wątpliwości co do wkroczenia zbroj
nych sił polskich jakoteż władz koalicyj
nych

Wątpliwości te nasuwały s ię  bowiem 
dotąd mrówno rządowi polskiemu jak i 
Radzie Najwyższej z tytułu brzmienia 
traktatu pokojowego, j k o tem donosi 
nasz korespondent warszawski

li przeciw podjęciu akcji zbrojnej przed 
decyzją koalicji.

Tymczasem P. O. W. w Bytomiu mia 
ło się ogłosić niezależnem od Strumienia
i wydać wezwanie do walki. „Vorwa ts“ 
oskarża rząd polski, że  popiera akcję  
zbrojnego powstania, które jednakże wy
buchło wcześniej, niż sobie tego Polacy 
życzyli.

Te „dokumenty", choć nie mówią wła  
ściwie nic, mają taką samą wertość, jak 
sfabrykowane przez Niemców „dokumen
ty okrucieństwa polskiego* przez foto
grafowanie okaleczonych przez nich sa
mych poległych Niemców.

Gze chów estrawskieb. Ra dzień dzisiej
szy wieczorem, zwołują Czeci wielkie 
zgrom adzenie  protestujące w Morawskiej 
0-trawie.

Oo dzień niesie-
E c h a  z  W ę g i e r .

100.000 robotników węg. przystąpiła  
ze Zw. Zawodowych i przyłączyło się do 
nowej partji chrzescjańske-społec^nej. 
Wobec tego wpływ socjalistów na W ę
grzech bardzo osłabł. Ą

B r ia n  1 i r z e s t i  z e g a  ś w i a t  p r z e d  ro-  
s n ą c e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  n ie  

m  e c k ie m .

Z Paryża donoszą, z« b. pr<.z. rain. 
Briand uważany za następcę prez. C le
menceau wygłosił w St. Ettienne wi. Iką 
mowę polityczną o położeniu międzyna
rodowym.

Mówca wskazał, że Niemcy lotem bły
skawicy zreorganizowały się zaró^ao p o i  
wzglęóem finansowym (próg' m Erzb-r-  
g°ra) jak i pod względem wojskowym 
(akcja Noskego) i są dzisiaj baz porów
nania silniejszo i groźniejsze, niż to by*
0 możną przypuścić.

ł Wobec tego fiktu ebowią-.kiera za-
1 hodniej koalicji, a przedewszystkiem  
Francji, jest zachowanie jak największej 
ostrożności, zaczem mówca przestrzega  
przed uczynieniem j ikiegokohviek kroku 
któryby odtrącał te narody, jakie mogą i 
pragną z koalicją współdziałać.

Ż y t o m i e r z  w  r ę k a c h  U k r a iń c ó w .

„Kurjer Lwowski" dowiaduje się z 
Tarnopol'-;

Po zajęciu Berdyczowa wojska Petln-  
ry śmiałym mirażem po-uaęły się na
przód i wyparły bolszewików z Żytomie- 
n a .  Wszystkie kontrataki c^erwoaej ar 
mji zosialy odparte.

O s t r y  k u r s  w  d r u g ie j  k o l e b c e  
p .  M órg e a t h a u  a

Pisma polskie z Ameryki przynoszą 
wiadomość, iz w senacie federacyjnym 
Stanów Zjednoczonych Ameryki zebrani 
na kongresie uchwalają, że żadna gaze
ta, pismo perjodyezne lub inne publikacje 
wydawane w regularnych lub oznaczo
nych odstępach czasu, a drukowane w 
jakimkolwiek obcym języku, nie mogą 
być dopuszczone do poczty Stanów Zje
dnoczonych, ani przez nią przewożone 
lub roznoszone,

W komentarzu do tego ,,bill‘a“ pj. 
sm& polskie podają, iż chodzi tu o to, 
aby ucjemoiliWić nistylko przysyłkę g a 
zet zagranicznych, ale też odebrać debit 
pocztowy gazetom amerykańskim, druko
wanym w innym niż angielskim języku. 
Jest to ?an ach na wolność prasy i celo
wa metoda wynarodowienia zam ieszka
łych tam wychodźców. Bill ten był już 
dwa razy czytanym na plenum senatu, 
yoczem odesłano go do odnośnej kom i
sji.

Rozpowszechniajcie „Kurjer Często*hewsld‘‘.

Grenzschutz się chwali, że zdobył dokumnty
powstańcze.

Czesi nawołują do walki
o Śląsk Cieszyński,
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N o w a  b a j k i .
(P.) Opowiadają dziatwie pia

stunki bajki, których treść fan
tastyczną umysły dziecięcy przyj
mują do wiadomości jako prawdę 
i w które wierzą święcie. Bajki o 
kotach w butach, Czerwonych ka 
pturkach, a później z tysiąca i j e 
dnej nocy mają tę zaletę, że roz
wijają wyobraźnię dziecka. "Natu
ralnie wraz przekroczonem pewne 
go wieku dziecko przestaje wie
rzyć w treść opowieści z lat dzie 
cięcych.

Są jednakże pewne pisma i są 
pewni ludzie, którzy osobom naj
zupełniej dorosłym starają się rów 
nież opowiadać bajki. Takim gło
śnym już w Polsce bajkopisarzem 
jest socjalistyczny „Robotnik44. W y 
dawany przez pana Perlą i jego 
czerwonych kompanów warszawski 
organ wsławił^ się swego cza
su wydaniem dodatku nadzwyczaj 
nego, w którym  ni mniej ni wię
cej, a było to w czasie mozolnej 
pracy przedstawicieli Polski na 
kongresie pokojowym, tylko o- 
głosił, że... Dmowski sprzedał 
Śląsk Górny. Najłatw owierniejsi 
z łatwowiernych czytelników „Ro
botnika44 uwierzyli w tą bajką, 
ludziom natomiast poważnym nie 
pozostawało nic innego jak  west
chnąć i powiedzieć: o święta
naiwności.

Obecnie, j k wówczas podczas 
ogłoszenia decyzji konferencji po 
kojowej w sprawie za ządzenia 
plebiscytu na Śląsku, dzięki ru 
chowi zbrojnemu dzielnych robo
tników z ża kordonu, sprawa Slą 
ska jest znów najbardziej aktu
alną. I oto zdaje się. z tej sa
mej fabryki bajek pochodzi no
wa ohydna plotka, kolportowana 
już nie słowe m drukowanym, ale 
opowiadana przez niecnych agi
tatorów, głoszących, iż Rząd pol
ski sprzedał Śląsk Górny ży
dom!

Jest to nowy sposób z o h y d z a n ia  
ludzi, którzy o b e c n ie  stoją u ste
ru Rządu, a którym czynić można 
różne zarzuty, jednak podobne o- 
skarżenie postawić mi może jed y 
nie spekulujący na łatwowierność 
tłumu agitator, który w cicho
ści śmieje się z tego, co stara się 
wmówić nieuświadomionym jed 
nostkom. .

Wieść ta celowo jest i usilnie 
kolportowaną w Częstochowie, to 
też nawołujemy, zwłaszcza .brać 
robotniczą, do niedawania posłu
chu słowom agitatorów. .

Śląsk Górny był jest i będzie 
nasz. Nikt go nie sprzedawał, me 
sprzedał i nie sprzeda!

Nowa bajka okrywa hańbą jej 
tym razem anonimowych autorów.

Wobec tege prawdopodobnem jest
przekazanie tej gedności gen. Roma
nowskiemu, z młodszej linji Romane- 
wych.

Jak rząd francuski
walczy z drożyzną?

We Francji przystąpiono bardzo re
alnie de walki z drożyzną. Przeciw  
zasadzie: powojenne ceny przy przed
wojennych podatkach, które jednoczą 
paskarzy całego świata, wystąpił ener
gicznie obecny minister aprowizacji we 
Francji były ambasador w Tetersburgu 
p. Noulens. Premier francuski p. Cle 
menceau Obradował niedawno z udzia
łem wybitnych przedstawicieli pow ai- 
nedo i racjonalnego handlu pp. Kletz. 
ClaVellem, Boret’em i innymi w celu 
podjęcia planowej akcji walki z dro
żyzną.

Rząd francuski nie cofnie się przed

najradykalniejszemi środkami aż do 
zamknięcia sklepów i całkowitej kon 
fiskaty towarów znajdujących się w po 
siedaniu tych właścicieli, którym do
wiedziony zestanie specjalny pohop do 
niepomiernych zwyżek i zysków. Rów
nolegle z rzesz* ną komisją komitet 
parlamentarny do spraw handlu pod 
przewodnictwem b. ministra, obecnie 
deputowanego, p. Ch. Chaumei’a obra
dował nad ustaleniem zasad importu 
i eksportu w kraju.

Po wysłuchaniu wielu projektów i 
wniosków, jak również raportu przewo
dniczącego o dotychczasowej renowa 
cji metod handlowych zatrzymano się 
na konieczności poparcia imcja ywy 
indywidualnej w sferze handlu zewnę
trznego oraz poczynienia stosownych 
zmian w organizacji Izby Handlowej 
do spraw handlu zagranicznego, ew en
tualnie teformy przedstawicielstw oraz 
konsularnych.

Panama w wojsku.
Wielkie kradzieże w armji. — Co mówi o tom A. Niemojewski.

dla tych, którzy hańbią mundur polski.
Kary śmierci

(P.) W czoraj donosiliśmy o olbrzy
miej kradzieży 20 wagonów m undurów 
dla wojska, a niedawno pisaliśmy o in
nych wielkich nadużyciach, których do
puszczają się ludzie, co to zaciągnęli się 
dio wojska jedynie w celu okradzenia 
skarbu polskiego. Szumowiny takie zna
leźć m ożna było podczas wojny obecnej 
we wszystkich armjach. M łoda i napręd
ce utworzona arm ja  polska, ma ich, o- 
twarcie wyznać należy, sporo.

Nadszedł czas, aby znalazł się ktoś, 
ktoby Wreszcie wyplenił zło- Tego do
m aga się cały ogół, a  przedewszystkiem 
ci, którzy pierwsi ostrzegali Rząd^ przed 
przyjmowaniem do szeregów ludzi naj
zupełniej nieraz niegodnych noszenia 
m unduru żołnierza polskiego, choćby 
ten m undur nie był nawet m undurem  
walczącego na froncie bohatera, ale nie 
mającego najmniejszego pojęcia o  tan  
czem jest wojna naprawdę oficera in- 
tendentury.

W najświeższym numerze „Myśli. Nie
podległej" czytamy również na poru
szony przez nas temat następujące u- 
wagk

„W arunki, w  których tworzył się nasz 
korpus oficerski, były tego ro d z a ju ,  że 
obecnie siedzi pod kluczem około 800 
oficerów, pociągniętych za złodziejstwo, 
łapownictwo i wymuszanie. Ktokolwiek 
był zdolnym złodziejem w wojsku ro 
syjskim, i austrjaekim, ten cisnął się do 
armjii polskiej na stanowiska zyskowe. 
2e zaś idąca z góry zaraza udziela się 
szybko podwładnym, przeto spiętrzyła 
się góra 11.132 spraw kryminalnych, wy
toczonych żołnierzom i oficerom- Głó
wną siedzibą złodziejstwa stała się inten 
dentura; trzeba było zaaresztować całą 
komisję odbiorczą; a  jej przewodniczący, 
pułkownik Cezary Dobrowolski, podczas 
aresztowania próbował się zastrzelić. 
Niektórzy jenerałowie zachowują się zu
pełnie tak, jak w wojsku rosyjskim pod
czas kam pan ji japońskiej. I tak pewien 
jenerał, chcąc pojechać do Warszawy 
na wesele syna, kazał odczepić lokomo
tywę ód pociągu aprowizacyjnego, zło
żonego z 28 wagonów. Niech aim  ja cze
ka na pożywienie, bo pan jenerał chce 
się bawić. W  Szpitalu Ujazdowskim kra 
dzieże dzieją się systematycznie prawie 
15 każdego miesiąca. W artość skradzno-

~ nej wtedy bielizny wynosiła pś>ł mrljona 
r marek. Po artykule naszym o kradzie

żach w tym szpitalu zjawił się u nas je
den z. jego zwierzchników i tytułem u- 
sprawiedliiwienia się powiedział, iż 
zwierzchności nie m ożna zarzucić n ię  
gdyż o- każdej kradzieży składała raport. 
Kapitalne! Więc stawiam stróża, a  stróż 
miast pilnować, składa tylko raporty o 
kradzieżach. Dnia 17 lipca żołnierz Paź* 
dobrawszy sobie wspólników, chciał zro
bić zamach na kasę szpitala, w której 
było właśnie miiljon marek, ale dzięki 
uczciwości dwóch innych żołnierzy zar 
mach się nie udał.

Annję naszą otacza arm ja spekulan
tów. Owi spekulanci wchodzą w kon
szachty z wojskowymi. Krawiec Jędrze
jowski (Warszawa, D ługa nr. 20) szy
je m undury z sukna danego przez inten- 
denturę, w rachunku liczy sukno za wła
sne, a  intendenci patrzą na to przez 
szpary. Szewc Maurycy Kamiński sprze
dał wojsku buty z podeszwami tekiuro- 
werni. Pułkownik Huber z kapitanem 
Mroczkiem oddają bez przetargu dosta
wę nici niejakiemu Aleksandrowi Kanto- 
rowiczowi za siedm mil jonów marek. 
Wiogóle z nićmi robi się najwięcej na
dużyć. Komisja stwierdziła brak 25 proc. 
nici w dostawach. Dnia 30 kwietnia fir
m a Norbliiin i Buch złożyła ofertę na do- 
•rtawę stu tysięcy orzełków po 35 feni- 
gów za sztukę, ale nie otrzym ała odpo
wiedzi. W net zjawił się u niej żyd, po
wiedział, że „z tej p-ferty mc nie będzie", 
kupił całą partję po 35 fenigów, zaś m- 
tendentura zapłaciła po 1 marce za- sztu
kę, skutkiem czego ów żyd zarobił 65000 
marek.

Obecnie za nadużycia takie czeka ba
na, śmierci. Ale n ie 'mniemajmy, by to 
był środek', leczący zło radykalnie. Zło
dzieje są ryzykantami. Więc musimy pra 
cować nad poprawą ustroju i dbać o 
dobór ludzi.

Słusznie się mówi, że te bezprzykładne 
nadużycia nie imogą plamić naszej armji 
która o głodzie i w lichym odzieniu do
konywa cudów waleczności. Ale tym 
bardziej obarcza nas obowiązek płosze
nia złodziea, okradających tę bohater
ską armję. Poskromić owe hyeny jest 
naszym podstawowym obowiązkiem.

—  e>—

Hu jest ew angelików  na Górnym
Śląsku ?

Według wychodzącego w Cieszynie
„Posła ewangelickiego" w Królestwie 
Polskim ewangelików hyło p zed wojną 
644000, w Pozneńskm; 65l0o0, w P r u 
sach zachodnich  807000, w regen.-ji ol- 
sztjńskiei 387000, w °p  tls *iej
(S asr.) 188000, w Galicji 40000. ra S  ą-
IkuV oO O  « , l i  rawm  28 , 1000. Do
tego doliczyć irzeba e w a n g e b t i o w ,  żyją
c y  h w okręgu Uuczb r-kun, a pll,.rz ’̂
mamy ewangelików, żyjących w rola e, 
dochodzącą dr trzech n iljonów.

f  hcą zrob ić  K uropatkina carem .
Z Londynu donoszą, to  Wedle 

„Daily Telegraph" wojska rosyjskie na 
Syberii ofiarowały tron carów znane 
mu bohaterowi z wojny japońskiej ks. 
Kuropatkinowi, który atoli odmówił
przyjęcia.

Praca po wojnie.
Ośmset miljardów marek kosz

tow ała wojna wszechświatowa.— 
Suma taka zużyta została, by do
prowadzić świat cały do znisz
czenia i ruiny.

W warunkach pokojowych wy
produkowano by na potrzeby dla 
dobra ludzkości tow rówr za ośm
set miljardów marek, brak tych 
towarów daje się odczuwać na 
całym rynku wszechświatowym 
i powoduje wszędzie drożyznę y  
Lecz nie tylko na tem polegają 
straty podczas wojny. Zniszczone 
zakłady przemysłowe, spalone 
miasta, doprowadzona do upadku 
kultura ziemi, oraz będąta tere
nem walk wycięte lasy, zmniej

szona ilość okrętów, etc. ete. po
tęgują znacznie wysokość strat, 
jaką poniósł świat cały w czasie 
wojny.

Wysiłek umysłu ludzkiego, pra
ca rąk i maszyn w przeciągu 
przeszło cztereeh lat wojny były 
skierowane w jednym tylko kie
runku: tworzyć narzędzia znisz- 
czenia.

Dziświat całyś stoi wobec bez- 
Jrzyuładnej w d z i e j a c h  ludzkich 
catastrofy. Dziś przychodzi chwi- 
a, wy wołująca konieczność wzmo

żonej pracy, konieczność nie tyl
ko tworzenia w stopniu, odpowia
dającym pracy przedwojennej, 
lecz i w stopniu, któryby wyrów
nywał te straty, jakie zostały 
poniesione podczas wojny. Dziś

więc nie o tem należy myśfeć, 
jak ograniczać pracę, lecz jak ją  
potęgować. Przyszłość należy do 
tych państw, które spotęgują u 
siebie produkcyjność pracy, zwię
kszą wytwórczość jej, choćby ko
sztem zwiększenia długości trwa
nia dnia roboczego.

Jeżeli na tem stanowisku nie 
staną państwa, grożą światucałe- 
mu głód. nędza i walka socjalna 
wywołana niezrozumieniem isto
tnego powodu głodu i nędzy, bę
dąca jak zwykle, żerem dla pro
wokatorów i zawodowych dema
gogów.

Zarówno Hoover jak i Lloyd 
George biją na trwogę stwierdza
jąc, że p trzeby ludzkie są więk
sze niż na to pozwalałaby obecna 
produkcja wszechświatowa. Hoo
ver, dzisiejszy być może najlepszy 
znawca horoskopów ekonomie 2-  

nych świata całego na przyszłość 
podkreśla wyraźnie, że jeżeli Eu
ropa środkowa nie zacznie pro
dukcyjnie pracować, to nadejść 
będzie musiała chwila, gdy Ame
ryka więcej pomocy swej nie u- 
dxieli I co będzie wówczas?

Najstraszliwsza wojna ekono
miczna, wobec której zbladną 
wszystkie okropności wojny, jaką 
żeśmy świeżo przeżyli.

Jeżeli Anglja jest w obawie o 
siebie, jeżeli Lloyd George stwier
dza, że przywóz do Anglji jest 
w ob cnej chwili wyższy od wy
wozu o 8(H) milionów funtów szt. 
(około 16 miljardów mk.) r cznie 
co my. polacy, na to rzec musi
my, którzy me posiadamy w obe
cnej chwili nic prawie na wywóz, 
a wszystko importow ć musimy. 
Stwierdź ć trzeha otwarcie, że 
grozi nam ruina finansowa i że 
od ruiny tej uratować nas może 
tyłka praca produkcyjna, wzmo
żona, zwiększającą istotnie . 
b gactwo Niestatyt my dzi# ,Uco- 
my źyć jak w bajce, nic n e ro
bić, pobierać wysokie płace i 
mieć wszystkiego pod dostatkiem, 
nie zastanawiając się nad tam, że 
im gorliwiej i dłużej pracować 
będziemy, tem więcej pomnożymy 
nasze bogactwo i tem skuteczniej 
zwalczymy drożyznę. Żadne środ
ki, żadne prawa, żadne kary nie 
pomogą i nie doprowadzą do usu
nięcia drożyzny, jeżeli nie zwię
kszy się ilość towarów, a to mo
że być tylko następstwem wzmo
żonej pracy.

Im mniej pracować będziemy, 
tem bardziej spalać będzie nasza 
waluta na rynku wszechświato
wym, tem większa będzie u nas 
drożyzna. Raz już powinniśmy 
wyjść z tego zaczarowanego ko- 
ła, raz winniśmy zrozumieć, że 
pieniądz papierowy t© nie towar, 
że nie zwiększa on bogactwa ani 
kraju, ani jednostki, że dążenie 
do wysokich p/ae bez równoważ
nika w zwiększonej produkcyjno
ści pracy jest samoeszukiwaniem 
się, że hasłem naszem codzieanem 
powtarzanem aż do znudzenia 
winno być, choć może brzmi ono 
paradoksalnie: nie wysokie płaca 
lecz wzmożona praca da nam do
brobyt

Jeżeli ta tak elementarna praw
da nie będzie .wprowadzona w 
•zyn, zostaniemy, pomimo pozo
rów niepodległości, nędzarzami, 
parjasami i niewolnikami innyeh 
narodów i połowa ludności naszej 
będzie musiała Polskę opuścić, 
lub wymrze z głodu i nędzy, stm- 
niemy się drugą Irlandją!

Dr. St. Notcak.
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Piechota!) )

Szara i nęd zn a  idziesz  wprzód  
piechot®, 

na p le c a c h  n iosąc  ca l*  sw*je  
m ienie,

tożem  dia c ieb ie  jest śn ieg , albo  
błoto,

poduszką miękką: przydrożne k a 
mienie.

Szara i nędzna  id z ie sz  wprzód  
piechoto ,  

za wrogiem skradasz s ię  c icho  
bruzdami, 

a ży iesz  tylko zw ycięstw a  tęsknotą  
i krwi oddychasz  tylko oparami,

C zem  jest dla c ieb ie  śmierć? Ha., ha 
Igraszka!

Piechur odbiera od  wodza z lecen ie ,  
dwa palce o*tro przykłada do daszka. 
„Rozkaz!...- 1 idzie śmiałofna stracenie

C za sem  po bitwie, g iy śd c h n ą  
armaty,

usypia piechur Walką wyczerpany,  
a do snu gwarzą mu baśń polne  

kwńity
i twarz mu chłodzi wietrzyk roz- 

igrany,

C za sem  mu jakieś przyśn ą się o c z ę ta  
i ust kochanych  namiętne korale, - -  
piechur s ię  c ieszy , — sen  taki i z e c z

ś w ię t a :
„ J k ż e m  jest dzisiaj bardzo szczę 

śl  w, ale..."

Jutro już mo e n a  ustronnej m iedzy  
sp oczn ie  na zaw sze  biedak w c i 

chym grobie  
i p ieśń  zanucą mu wierni koledzy:  
„Ncech s ię  bracie Polska przyśni  

tcbi«!“

Zniszczenie podwodnych łodzi 
niem ieckich przez flotę so juszniczą.

O stratach, jakie flota sojusznicza w  
swvm pojedynku na śmierć i życie za
dała  podwodpej flocie niemieckiej do
tychczas ucewiiele pewnego wiedziano. O- 
becnie pisma zagraniczne podają usta
lone już cyfry.

W  chwili wypowiedzenia wojny, Niem
cy, którzy nie wiedzieli jeszcze, w jaki 
spcsób będą mogli użyć łodzi podwod
nych, mieli ich zaledwie 28, zaś 12 w 
warsztatach częścią dla siebie, częścią 
na zamówienie drugich państw. Spo
strzegłszy się, jakie korzyści w walce 
tnorskiej może dać ta broń, natychmiast 
zaczęli forsownie ją rozwijać. W  latach 
1915— 1916 pracowali w tajemnicy nad 
ulepszeniem konstrukcji łodzi podwod
nych i pomnożeniem ich liczby, naprzód 
już uplanowawszy sobie, że w danej 
chwili nową wojnę rozpoczną.

Sojusznicy istotnie dali się zaskoczyć. 
W brew temu co mówiono w początkach 
tej wojny bardzo nieznaczna część pod
woi Inych łodzi niemieckich została zato
piona, zwłaszcza znacznie mniej niż bu
dowano. Liczba ta wzrastała, aż w lipcu 
1917 c. doszła do 160 i dopiero 1 sty
cznia 1918 r. nagle zaczyna się zmniej
sza c z powodu ofenzywy sojuszników, 
co specjalnie zaznacza'się w maju 1918 
r. .w  tej chwiili sytuacja była już oca
lona,.

Jakże przedstawia się to  pokiwanie flo
ty sojuszniczej na łodzie podwodjne? 
wspom nieliśm y, iż na początku Niemcy 
posiadali ich tylko 28. Aż do roku 1918 
włącznie wypuściła ich ze swych warszta
tów 325, a  ponieważ w chwila zawarcia 
pokoju posiadali ich około 150, rachunek 
J®* jasny. Sojusznicy zatopiła okrągło 
200 łodzi, podwodnych, w czem główną 
zasługę m a flota angielska, na którą 
przypadają cztery piąte tych zwycięstw.

sierpniu 1915 po roku wojny, soju- 
f f a  ^  ni0&lj s-Ń wykazać zaledwie 20 
łodziami, podwodnema, w kwietniu 1916 
licz xi zatopionych łodzi podwodnych 
doszła do 30, w październiku do 40, w 
styczniu 1917 do* 50, w listopadzie 1917 
liczi m o już sto zatopionych łodzi pod
wodnych, a  w  rok później 200!

>W ten sposób i pod wodą Niemcy 
zos  ałi Nunieszkodliwienj.

Żydzi w Poznańskiem.
Statystyka żydów w Poznańskiem wy

kazuje, że na dw a i pół mi! jon a  miesz
kańców było żydów przed wojną 35.000 
w ciągu wojny wyniosło się 10 tys., po
zostało zatem około 25 tysięcy. W  sa
mym Poznaniu jest żydów około 5,000. 
A jednak — mówi z tej racji „Goniec 
Wielkopolski" — ta niewielka liczba .trzę
sła  Poznaniem. Ale i z nich — pisze 
dalej tenże „Goniec" część się wyniesie 
upewniwszy się, że złote czasy dla ży
dów  w b. Księstwie bezpowrotnie mi
nęły.

A dalej czytamy w temże piśmie:
Zasiadając w  Radzie miejskiej, wta

jemniczeni byli doskonale w  sprawy sa
mego Poznania i wedle tego regulowali 
swoje interesy, kupując i sprzedając 
grunta, przyczem zarabiali kolosalne 
kwoty, chwytając dostawy, wpływając na 
ceny i t. p. Teraz już nie będą mogli 
wyzyskiwać tak swoich wpływów jak 
dawniej. Spekulacje ich zostały nieco po
krzyżowane, więc znaczna część nosi' się 
z planem wyniesienia się z Poznania. 
Dokąd? Dawniej wędrowali1 do Ber’tna 
i do Niemiec, stawali się „fabrykantam i 
albo bankieram i" i t. d. Połowa wiel
kich firm żydowskich w Niemczech 
wschodnich wywodzi stę z żydów po
znańskich. Dziś mn Niemcy nie uśmie
chają się z powodu kolosalnych podat
ków, jakieby tam płacić musieli. Wielu 
z nich szuka nowego raju  — w Sopo
tach lub Gdańsku — wolinem państew
ku. G dańsk jest miastem bogatem, po
datki komunalne nie będą tam tak wy
sokie, jak w  miastach niemieckich. Za
chodzą pewne wątpliwości wprawdzie, 
czy Gdańsk bez Polski m ógłby się prze
mysłowo ostać, aleć zawsze tam będzie 
można lepiej niż w Niemczech uprawiać 
spekulację.

I bądź co bądź utworzy się tam, choć
by na pewien czas, coś w rodzaju męt
nej wody, w której oni zawsze najlepiej 
się czuli.

Poznań więc zasila sporo Gdańsk i So
poty rzeszą żydowską. Atoli w miejsce 
tej rzeszy spodziewać się należy napływu 
d o  nas żydów z b. Kongresówki. Oni tu 
już od pewnego czasu badają grunt, za
chodzą około wykupu domów płacą wy
sokie ceny za grunty po to, aby później 
śrubow ać oeny mieszkań, ceny grun
tów i t. d. • *

„Przegląd Kobiecy11 jedyne 
w Polsce pismo poświęcone sprawom ko
biecym p o i redakcją p. Ireny Sliwiokiej 
w ciąga swej paromioBięcznejFdziałalnoś- 
ci, dało się poznać szerokim kołom ko 
biecym, jako poważne, odpowiadające 
swem n zadaniu wydawnictwo.

W  rzeczowych artykułach i bogatym  
dziele informacyjnym szczegółowo oma
wiało i obrazowało życie kobiece w Pol-

! zagraoicą. We wrześniu „Przegląd  
Kobiecy", dotychczas wydawany jako  
dwutygodnik, przeistacza się na tygo 
dnik. Roważne łamy „Przeglądu Ko
biecego" ożywiać odtąd będzie urozmai
cony dział literacko*beletry8tyozny.

„Przegląd Kobiecy1* redagowany w 
duohu szczerze narodowym i katolickim,  
rezamn'e służący sprawie kobiecej, p o 
winien się znaleźć w rękach każdej pol
ki. Egzemplarze okazowe wysyła ‘się 
bezpłatnie. Adres redakcji i administra
cji „Przeglądu Kob ecego": Lublin, ulioa 
Kościuszki nr. 8 .

Keope ety w y  „Na-przód
Kooperatywa Rob. „Naprzód" (Koś- 

ciuozk' 3?) zawiadamia swych członków, 
aby zgłaszali sio z kwitami po odbiór 
książeczek udziałowych oraz legitymacji  
żywnościowych.

Kooperatywa sprzedaje:
Sól, kaszę, herbatę, zapałki, cykorję, 

rafię, mydło, skórę na obów e, płótno, 
pastę do obuwia.

Zebranio w sprawie kwe
sty.

Zaraąd Koła Kobif-t N. Z. R. zapra
sza członkini# i cdenków, sympatyków 
oraz członkinie i o ło o k ó *  Sodabeji M a
riańskiej, zarząd „O g  ■iska R >botniezeg#“ 
na zebr-nie w sali „Ogniska- Krakow
ski* 1S, o g o iz .  4 popoł. wn wtorek 2  
września w celu omówienia kwesty na 
wpisy szkolne dla młodzieży robotniczej 
szkół średnich.

2 „Odeonu“.
Kinoteatr „Odeon1* demonstruje obe

cnie obraz „Dzieje mężatki" z# słynną  
warszawską gwiazdą kinematograficzną 
rolą Megri, ktdra w obrazie tym zdoby
ła rekord powodzenia. Pozatym piękna 
gra pozostałych artystów i wspaniała 
wystawa, ezynią obraz ten (wprost zdu- 
miewająeym.

„Dzieje mężatki" demonstrowane były 
w Warszawie kilka tygodni z rżędu w 
wielkim kinoteatrze „Stylowym".

K R O N I K A  £brmś*w. A. w 1  1 .w. /  a #  W sobotę 0 września obradować bę
dzie Sejmik powiatowy w Częstochowie. 
Przedmiotem obrad jest sprawa przystą
pienia do Bauku komunalnego w War
szawie.

. - L - .

N a b o ź a ś ita * .
W niedzielę SI sierpnia w kościele  

św. Rodziny o godz. 10 będzie odpra
wiona Masa św . aa intensję Stowarzy
szenia rob. chrześcijańskich „#gnlska  
l # b . -  •  stem  zawiadamia i prosi e w zię
cie jaknajliczniejzzeg# udziału

Zarząd.

„Dzień dziecka" w Częstochowie.
„Głód" Cotgera to najlepszy obraz 

diizisjszysh  czasów. W yciągają dzie- 
oiski rączęta do rodziców z b łagalią  
prośba: cblebsl Ileż to razy matki b#z 
władnie raut ą opaśció ramiena, nie ma
jąc czem zaspokoić swyoh piskląt?

Komitet pomocy dla dzieeka w Czę
stochowie dekłsda wsjslkich sił i s tarsi ,  
by pomoc nieść głodnym wydatną.

N ie  marnujmy d zieci! D ajm y im 
m okność u czen ia  ?ię, dajmy im straw ę  
d e ust. ubranie i obuwia!

Na tenże c e l urządza w n ied zie lę , 
dnia 51 sierpnia „K om itet p om ocy  
dla D z ie c k a - , ped protektsratem  Tani 
generałow ej Odry; k w estę , sp rzed aż  
znaczka i zabaw ę w  parku S ta sz ica , 
z bardzo urozm aiconym  program em . 
A  w ięc: laterja fantow a, licytacja a m e 
rykańska, p oczta , koła sz częśc ia , gry, 
zabaw y, tańce itd W ieczerem  przy 
św iatło  b engalsk ich  ogn i urządzone  
zostaną trzy żyw e obrazy: a) G łó d - —  
G rotgera, b) „M enuet-  i c )  „G runwald- . 
Prócz tego  od tań czon e zostan ą  sty lo 
w e tańce. P cd czaa  zabaw y przygry
w ać będą orkiestry, a ch*r lw o w sk ie 
g o  pociągu p ancernego: „ fod p u k . L is- 
Kula, zn an y  już z e  sw yeh produkcji w  
parku, odśp iew a W różnych m iejscach  
sz e r e g  pieśni.

N iech że  w ięc  ca ła  Częstochowa 
p o śp ieszy  do parku, by tam że za  w iele  
m iłych rozryw ek rzucić grosz na ta cę  
dla biednej dziatw y n a szeg o  m iastal

Lokal Komiteta znaczka (m ieścić się 
będzie w sklepie p. Krakowieekiego—-II 
A leja  24.

Ju b iliiisz  T-wa Kr. m. Cz.
Jedna /  najuw ażniejszych miejsco

wych instytucji finansowych, mianowicie 
Tow. Kredytowe m . Częstochowy, ob
chodzi dziś w  djniu 1 września r. b. 
XX-lec;e swego istnienia.

Założycielami tej, tak pożytecznej w 
mieście naszem, instytucji byli pp. J. Beł- 
doWski, W ł. Bogusławski, B. Cymbler. 
H. Dębski, T. Fiszer, H. Ginsberg, M. 
G rad stein, J. Hamburg, FI. Kiesloch, I. 
Kruk, L. Kohn, Ludwik Kohn, F. Kwar 
śniewskii, H. Markusfeld, A. Maileszew- 
ski, K- Pietrzykowska, K- Szwede, K 
Szczeciński, I. Tomczyk, J. .Werysocka 
M. Wilczyński, B. W łodarski i M. Zb<> 
rowskii

Pierwsze władze Towarzystwa stano
wili: Dyrekcja: H. Dębski — prezes, I. 
Tomczyk i H. Markusfeld — dyrektoro
wie; W. Bogusławski, M. Zborowski i J. 
RotszyJd — zastępcy dyr.

Komitet nadzorczy: B. W łodarski — 
prezes, członkowie: T. Fiszer, M. Grad- 
stein, J. Lamparski, J. Kruk, F. Kwaś
niewski, A. Maleszewski, Dr. 1. Mar
kusfeld i K. Szwede.

Członkowie władz Towarzystwa czyn
ni obecnie: Dyrekcja: I. Tomczyk — 
prezes, J. Ficenes i H. Markusfeld — 
dyrektorowie, T. Fiszer, St. Hełman i K. 
Mauanski — zastępcy dyrektorów.

Komitet nadzorczy: Dr. J. Marczew'-
u  P̂ só  H - Friede- L. Gładych, St. 
Hertz, Dr. Ę. Kohn, J. Ozgowski, K- 
Pietrzykowski, i M. Zborowski.

Członkami jubilatami z władz Towa
rzystwa są pp.: I. Tomczyk — prezes 
Dyrekcja i dyrektor H. Markusfela (bez 
przerwy), tudzież z przerwami: wice-dy- 
rektor T. Fiszer i członkowae Komitetu 
nadzorczego: K- Szwede i M. Zborow
ski, oraz urzędnicy biura (bez przerwy)

F. Dobrucki (20 lat) — buchalter i J. 
Fiszer (20 lat) — kasjer.

Sądzić należy, że dzisiejsze zebranie 
reprezentantów T-wa poświęci nieco cza
su uroczystej chwili a odpowiednio ją 
upamiętni, a  przedewszystkiem oceni na 
leżycie pracę tych urzędników, jubila
tów, którzy w ciągu 20 lat niezwykle su
miennej pracy przyczynili się niemało do 
rozwoju T-wa,

Dzisiejszym jubilatom, którzy przez >0 
w niezm iernie 'trudnych nieraz wa

runkach pracowali dla dobra kraju, „Ku
ŻyoJzeS Sk'“ przesYła serdeczne

r t E S S a f f  pferw“ J,,:h boha* -
W  piątek odbyło się zebranie Pań w 

związku z projektowaną kwestą po do- 
rn ^ h  w dniu 3, 4. i 5 września na rzecz 
„Pamiątkowego Ramienia" dla pole-
m nfl? , ~  C zęstochow iam Po
mnik ten składa się z m onolitu wysoko
ści przeszło 2 metry na płycie również
f S j 1 na w y rk iem  podm urowaniu 
z kamieni a cementu, na około cztery
ch S i m P P°ł4Czone żelaznym łańcu-

nazwaska bohaterów z dedykacia-
rv ~  Synom swoim" u gó-
y- Pomnik stanae na cmentarzu na Ku- 

^ c h , zaraz przy wejściu z b ? k i^ , na
P of:arowanym przez Dozór 

koscidny przy par. św. Zygm unta zupeł-
s k l  ™ v teresownte- Roboty kamienjar- 
m ^ f  R i?nyWa m ajster kamieniarski p. Jozef Biilkwicz pod artystycznym i to-

i n r nwm RnHI| U1i!k,Cm artysty~ rzeźbią-
“ f  L » '  ,nŹ- B M,a-

k"udności przewiezienia j>o- 
mnaka z dużej stosunkowo odleg łośa na 

«  Pokonać jedynie dz“  
ki ludziom dobrej wola. Tutaj podkreślić 
należy pomoc: Dowództwa I korpusu 
arm ji gen. Hallera, które udzieliło przez 
9 dni po 2 pary koni, pułk. Kamińskie- 

koni rxrzez 2 dni) p. komo-
i n ra ^ ? a S e-^° (parę koni 1 wóz W  10 dni) dowództwu wojsk samo

chodowych i Ihnym.
Duży koszt robocizny pociągnąć m u

siały wielkie koszta, które komitet budo
wy pomnika zamierza pokryć z ofiar mie 
eszkancow Częstochowy, do których o  

zmuszo1ny Jest zaapelować. Nie 
p  yj 26 Piękna myśl uczczenia pa-

k t S v 1̂ ? ^  naf zych bo‘Eterów.
^ T ^ y  i n*  tw ard4 tułaczkę Żoł

nierza polskiego i więcej ku nam już 
nie powróciła, z krwi swej Ojczyźnie skła 
dając ofiarę, znajdzie należytą ocenę u 
ttineszkanców Częstochowy.

Unoczjistość poświęcenia „Kamienia" 
odbędzie saę w  pierwszych dniach wrze-

Zebranie robotników.
Dziś, w niedzielę 31 bm. o godz 1 

popoI. w sali „Ogniska Robotniczego-  
odbędzie się ogólnu zebranie człanków  
polssieh związków zawodowych robotni
ków chrześcijańskich, na które przybędą 
z Krakowa działacze społeczni.

Zarząd „Ogn. Rob.-  zaprasza na to 
zelranie  wszystkich, którzy należą i chcą 
należeć do Związków zawodowych robo
tników ohrześcijaiiskich.

Z naczno o f ia r a .
Z Rakowa nadesłano do redakcji 

„Knrjera" na rzecz górnoślązaków mk, 
976. Złożyły się na to ofiary:

Zarząd huty „Częstochowa" w Rako- 
wie rak. 2*0, dyrektor 100 mk., urzęd
nicy biura głćwnogo 000 mk., personel 
szpitala 10 n k . ,  personel nauczycielski
876 00 ycznej' ®5  mk- Razem marek 

„Hamlet- w  Paryskim .
Wielkie ar* jd*ieło filmowe w 6 wi#|- 

kich aktach „Hamlet" Szekspira, wyko
nany przez znaną fabrykę „CineS" de
monstrowany jest obecnie w teatrze Pa
ryskim. W  znakomitym obrazie, który 
ujrzeć wart#; wystąpi polska gwiazda  
kinematograficzna Helena Makowska.

Z ebrania k o le ja rz y .
Członkowi# Związku zawodowego pra- 

cownikiw kolejowych koła częstochow
skiego proszą wszystkich uczestaików za 
równo srzędników jak j robotników o 
jaknajliczniejsze przybycie w poniedzia^ 
lek dnia 1 września o g#dz. ą p0p0ł. do 
•okala stacji wyżej wymienionej na przed
wstępne zebranie,, na którem będą roz- 
patrywane aprawy wielkiej wagi, doty-  
czące związku i kooperatywy, a żywo  
obchodzące ogół uczestników.

Ile podpisano p ożyczk i
Akpisy na 5 proc. Obi. Skarbu Pol-
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ekiego w Banku Hacdiowym vv Warsza-
*ie oddziale w Cięs«>ohowie d. 29j8 
1 osoh-9 m i e j s c o w a  na  . b. 00.00, m k .  200 
ker. 200®, 3 osoby z a m ie js c o w e  rb. 7300 
^ k .  —, ki r. —

^cb anie reprezentantów.
Dziś w niedzielę, d. 31 sierpnia r. b. 

0 godz. 3-ej po poł. w lokalu Dyrekcji, 
Aleja 111 nr. 55 — I piętro odbędzie snę 
zebranie reprezentantów  T-w a Kred. m. 
Częstochow y. Porządek dzienny zepo-  
Częstochow y. Porządek dzienny zapo
wiada:

1. W ybór przewodniczącego; 2. Za
twierdzenie spraw ozdania za dziewiętna- 

, Sty rok finansow y; 3. Rozdzielenie czy
stego zysku, osiągniętego w roku 1918; 
4. Zatw ierdzenie budżetu na  rok kalen
darzow y 1919; 5. W ybory : 6 członków 
Kom itetu N adzorczego i 5 członków Dy 
rekcjl na m iejsce ustępujących, z pow o
du upływ u 3-ietniej kadencji pp. H en
ryka Friede, S tanisław a H ertza, D rra 
Edwarda, K.ohna, Jana Ozgowskiego, K* 
Pietrzykowskiego, Kaztonierza Szwede- 
go, T eofóla Fiszera, S tam sław a-B ernarda 
H dm ana, K aźm ierza  M alińskiego, Hen
ryka M arkusfelda i Ignacego Tomczyka 
6. W nioski członków’ i W ładz Tow arzy
stwa, zgłoszone w m yśl art. 77 ustawy.

Zebranie Reprezentantów , na  zasadzie 
Uwagi do p ar 74 ustawy, uw ażane bę
dzie za praw om ocne bez względu na licz
bę przybyłych na nie R eprezentantów .

Zapom og d la  bezrobotnych.
Wczorai  u godz. 12 ej w poł. od b y 

ła się w Wydzia le Opieki  Spo łeczne j  
Wieluńska Nr. 14 konferencja de lega ta  
ok ręgo wego  p. Lucjana  Szustra,  p. 
Kraszewskiego i specja lnego delegata"4 
mmisterjum pracy przy udziale pos. 
Piekarskiego.  Delegat  ministerjum o- 
świadczył, i i 200,000 mk. p rzeznaczone  
z»s ta ty  na j tdno ra zow ą  zap mog ę dla 
bezrobotnych.

Od  1 do 15 września^zapomogi  dla 
bez-obotnych b ęd ą  wydawane w pro 
duktach  żywnościowych a jednarazowa  
z  p o m o g ą  210,00 mk. p rzeznaczona 
jest na zapomogi  w gotówce.

Dalsza pomoc po 15 wrz< śnia za le
żna j.-t-t do za twierdzenia d o d a t k o w e 
go  budżetu prz ez  Radę  ministrów.

Piiscł obrażony przez żandarmerię.
Poseł N . Z. R. Rajca w racając z wie

cu w Strzem ieszycach n a  stacji w So
snow cu m iał zajście z żandarm erją  woj
skowy. O to posterunek żandarm erji wszy 
stkiim podróżnym  mężczyznom przeglą
d a ł paszporty. Kiedy przyszła kolej na 
posła  Rajcę żandarm  n a  głos przeczy
tał, jąkając się, nazwisko posła p o d d ał 
m u legitymację. Poseł Rajca zw rócił żan
darm ów ; uwagę, że zupełnie niepotrzeb
nie publicznie ogłasza jego nazwisko. N a 
to żandarm  odparł ordynarnie. „N ie ga
dać  tylko zaibrać się i iść". O bok sto
jący żandarm i poczęli sobie drw ić: „Co 
nam  zrob i" . Poseł Rajca w tow arzyst
wie p o s ła  Pietrzyka r posła Zagórskie
g o  z Częstochow y, udał s.ę do kom endy 
zandarmerjii i poprosił wachm istrza, aby 
sporządził protokół, który będzie po
trzebny do dalszego załatw ienia spraw y 
W' W arszawie. W achmistyz nie w ysłu 
chaw szy spraw y odparł drw iąco: „M ogę 
ją  naw et załatw ić z Berlinem ". W obec 
takiej postaw y żandarm a posłow ie wy
szli. Spraw ę o ddano  kap. Mozdl^yniewi- 
czowi, dow ódcy garnizonu. Należy JTHSC 
nadzieję, że w ładze wojskowe nauczą 
żandarm ów , jak się odnosić do publicz
ności. W edle inform acji jakiej poseł Pie
trzyk zasięgnął, żandarm erja  w ojskowa 
wogóle nie m a praw a zatrzym yw ać osób 
cyw ilnych , a  tern m niej traktow ać w spo
sób  tak bezprzykładnie ordynarny, jak 
to  się często słyszy.

Pracujcie pilniej!
j e d e n  z czytelników „Kurjera" . .od

syła nam peniższe uwagi:
Olbrzymie wprost  sumy ło iy  Pań- 

'stwo na roboty publiczne,  chcąc  prze- 
dew>zystkiem naprawić to,  co się pod 
czas  pięciu lat W< jny zniszczyła i za 
n iedba le ,— secundo z a so b y  dać  wielu 
bezrobotnym zajęcie.  T ak  j ednak  r®- 
bctnicy ,  jak i ich zwierzchnicy me zda 
ją sobie sprawy z ważności  z a d a n a  
i wszelkie roboty pubi iczne t raktują  
ty lko jako pre teks t  de pobierania płuc, 
czasami  nawet  dcść  wysokich,

Tak ie  roboty  nuprzykład są p r z e d 
s iębrane  ©koło „Dorna Księcia" i na 
drodze  łączącej  miasto z barakami  ns 
St radomiu,  a przecinającaj  herbski  tor 
kolejowy^ O której jednak  porze dróż 
przejść kolo pracujących,  zawsze ich 
można zastać  na rozmowie ,  czytaniu i

W i e l k a  m a n i f e s t a c j a  W a r s z a w y .  Co  p r z y r z e k l i  P i ł s u d s k i  i P a d e r e w s k i
ludowi warsza-. s k i em u

*»s - 111111 warszawskiego w obronie 9. Śląska
Państw® płaci, uszczupla swój skarb,  
rujnuje się.

Za czasów okupantów,  rzeczy? takie 
były karygodne,  dziś jednak wszystka 
się toleruje! Czy ju i  nie czss ,  byśmy 
zrozumieli powagą chwili i pot rzebę 
współpracy dla ohólnego dobra? Czyż 
władze robót  publicznych w C z ę s t o ,  
chowie nie mogą z własnej inicjatywy 
wglądrąć  w to, by rabotnicy nie m ar
nowali czasu? Czyż konieczną jes 
ta smutna ewentualność  ©isania z a t a t  
lenia aż do Ministerstwa?

Z a jś c i e  w  Z ą b k o w ic a c h .
Na stacji w Ząbkowicach w czasie 

transportu 6 oywiltycb jeńców.Niemców 
(1 Niemka) usiłował jakiś ,przemytnik" 
wręczyć tym jeńcom suce zapasy źywnoó 
ci. Publiczność oburzona tą hoinnśoią 
szpiega rzuciła się na niego, i ooś ni© 
ceń go ..przetrąciła'*. Szpieg zdołał się 
sehroirś nod opiekę policji, która go a 
resztował*.

OFIARY
(złożono w redakcji „Kurjera Często

chowskiego).

58a  p o m o c  d la  ś lą z a k ó w .
Zamiast, prezentu ojcu na imieniny 

M'eteb, L*Is i I rka Bielo wiecy składają 
mk 14.

Ż łnierz z arraji gen. Hallera A. M
mk. &#.

Straż kolejowa dobrowolnie zaofiaro
waną kwotę 40 koron od Buchman Ru» 
chli

Zarząd huty . ,G ęstochoWa w Rakowie 
mk- 200.

Dyrektor huty „Częstochowa" w Ra- 
kowie mk. 11 O.

Urzędnicy biura głównego w FUkowie
mk 600. .

P e r s o n e l  szpitala w Rakowi” mk. 10-
P* rsonel nauczycielski szkoły fabry. 

cznej  65  mk.

Jak w y§ląda w ie ś  
w ielk op o lsk a .

Znany Częstochowie z wieczorów po
litycznych „Kurjera Częsl." poseł J. #ó
r»l«ki pis-e o swej wędrówce po Wiel-
kopoFce;

Już  po drodze do Poznania, skoro 
wjec ha l i śmy  d > Wielkopolski, n u g l śm y  
podziwiać z okien wagonu ład i porzą
dek, wszędzie panujący. Zamiast nas-yc-h 
dróg błotnistych, rzucały się w oczy 
szosy albo drożyny na polu, rowkami o- 
kopane i drzewami owocowemi obsa
dzone.

S łw * m ,  obraz ładu, dostatku i pracy.
A choć kraj  zasobny, lerz zbytku 

niema, j k u nas.
Byl śray w dwóch wioskach gospodar- 

sk!ch. Wioski pięknie zbudowane; strzech 
słomianych i budynków drewnianych bar 
dzo m»ł ; prawie wszystko — m u r o w a n e .  
Oglądaliśmy bydło piękne, graniaste, ko
nie tęgie, świnie rasy ,-ngielskiej. Pra» 
wie każdy gospodarz ma siewnik rzędo
wy do s ewu, bo ręcznego siewu wcale 
me widziałem. Zbo-e młócą maszynami. 
Obszar gospod. rstw włościańskich zna- 
cznv od 30 do lOO morgów.

Na ostatku pujechsbśmy oHądsć go
spodarstwo folwarczne w Jasióca. <U8t 
to folwark S00-morgowy. D jżo gospo
darstw miałem sposobność zwiedzić, ale 
tał ego nigdy nie widziałem. Już od sa 
nsej olei biegnie do tego folwarku ko
lejka pi-lowa. która przechodzi również 
główniejszymi drsgami na całym obsza
rze folwarku; zarówno nawóz, jak  karto 
f!e i buraki z pola zwożone są kolejką. 
Inwentarze podziwu godne: co za piękne 
korne i bydło! Za szczególną ciekąwcścią 
zwiedzaliśmy mieszkania służby dwor
skiej w Jasiń u: każdy ma mieszkanie z 
dwu i”b złożone, czyste, ładne i zdtowe.

Naogół, wycieczka ta zrobiła na nas 
silne wrażanie. Przekanałem się, źe t 
Wielkopolski musimy brać przykład, i że 
f-tsmląd przyjdzie odrodzenie dla naszej 
skołatanej 0j6zyzuy.

Dud; m, źe w Wielkopolsce prawie 
niema ani żydów, ani socjalistów. Ba 
mądry lud tamtejszy nie słucha ich pod- 
i Zepto w.

Nietylko mądry, lecz dzielny jest  ten 
„rolski lud, królewski szczep piastowy", 
któibf n e uległ gw walce z nawałą nie
miecką, lecz wszystko przetrwał i ziemię
swą obronił" .

W A R S Z A W A ,  29|8 W  myśl ode  
zwy R ad y  miejskiej  odby 'a  się W W a r 
szawie wielka manifes tac ja  na czecz  
Śląska.  Przemawiali  S, Baliński p re 
ze s  Rady miejskiej,  Or-Ot ,  A. Śliwiń
ski, weteran 1863 r . pułk. Jasińskj  i red. 
„Gaz.  Por." A. Sadzewicz ,  k tóry  o d 
czytał  poniższą rezolucję.

„O b y w ate le  mias ta Warszawy, zg r o 
madzeni w dniu 2» s ierpnia w liczbie 
100.000 na nlacu Teatralnym i p rz y le 
głych ulicach, protestując przeciwko 
zbrodniom popełnienym przez  N ie m 
ców na ludzie śląskim, wzywają Rząd 
Polski do  j akenergicznych k r a k ś w  w 
celu zapobieżenia  dalszym m o r d e r 
stwom i najszybszego przyłączenia p ra 
starej dzielnicy rolskiej  do R z e c z y p o 
spolitej,  a społeczeństwo całe  do czyn
nego  poparcia akcji wyzwoleńczej  lu
du polskiego na Śląsku".

Rezolucję tę przyjęto z wielkim e n 
tuzjazmem po czem  pochód wyruszył 
w s t ronę  zamku, dokąd udała się też 
delegacja  do 1. Paderewskiego.  Prezy
dent  ministrów obiecał  uczynić ws zys t 
ko co będzie  w jego mocy.

Przed pomnikiem Mickiewicza przem a

wiał znany literat p. Święcicki, prezes 
Kom itetu Z jednoczenia G órnego  Śląska 
z Polską.

D o peseistw a francuskiego udali się 
delegaci Komitetu Z jednoczenia G . Ślą
sk a  z Polską pp. Baliński, Śliwiński, red. 
Święcicki i literat Święcicki W obec nie
obecności p o sła  francuskiego, tekst u- 
chw ały  wręczono sekretarzowi poselstw a 
Pochód rusza i dociera wreszcie d!o Bel
w ederu.

W  Belwederze w ręczono rezolucję ko
m endantow i P iłsudskiem u. Naczelnik 
P aństw a oświadczył, że jest ona  zgodną 
z w olą jego i rządu.

— T a w span ia ła  m anifestacja, której 
dziś jestem  świadkiem — m ówił kom. 
P iłsudski — dod;a nam m ocy do przy
śpieszenia rozw iązania spraw y G . Ślą
ska w  m yśl naszych i waszych życzeń.

Poza delegacją do  p o s ła  francuskie
g o  udały  się też del. do  poselstw a am e
rykańskiego i angielskiego. D o pierw 
szej należeli pp. Kowalczyk (przew), H. 
W ąsow icz i mec. Sujkowski. D o d ru - 
piej pp. Jenike (przew .), red. „G az. P o r"  
A. Sadzewicz. Brzeziński i dr. Jakimiak.

ia nadużyć w m j r
Od kilku dni opow iadają sobie we 

Lwowie g łośno, o now o odkrytych mi
lionow ych oszustw ach, popełnionych 
przez funkcjonariuszy in tendentury  w  
spółce... naturalnie z neutralnym i!

Zatrzym ano 10 w agonów  m undurów ,
M undury te i bu ty  sprzedał por. Leja, 

służący przy intendenturze, dwom  ży
dom , niejakiem u Bockowi i B rodhajm o- 
wi. Aby wyespedjiować te-skradzione rze
czy ze Lwowa do  Krakowa, sfałszow ano 
list przewozowy, w  którym podano', że 
wagony te zaw ierają nieużyteczne szm a
ty sprzedane „n a  w yrób pap ieru".

W ładze naturaln ie tran sp o rt w strzym a 
ły, tak, że skarb p aństw a ponosi tylko 
nieznaczną szkodę, a  zbrodniarzy aresz
tow ano.

Pod kluczem znajdu ją  się: por. Leja 
oraz „kupcy" Bock i Brodheim . Dalsze 
.aresztowania wojskowych i kolejowych 
fu n kejo narj u szy w toku.

Wonni oskarżeni będą w m yśl nowej 
ustaw y przez sąd doraźny  za zbrodjnię 
przeciw  par. 327 w ojskow ej ustaw y kar
nej.

Może wyroki śmierci, jeżeli się je wy
kona, nareszcie będą przestrogą, że to 
już nie są przelewki.

Nareszcie żydzi zaczynają się orjentąwać
Lwowski dziennik żargonow y „Tag- 

blaitt" z dn ia  26 b. m. podając sprosto
wanie iskrow e Petlury, zwalające winę 
rzezi żydowskiej na U krainę na prow o
katorów  bolszewickich, doda^F  A uten
tyczne rewelacje kom itetu ratunkow ego 
w Kijowie, o trzym ane od D ra G oldsteina 
i S tefana G rossm ana, który w yjechał z 
U krainy do  Londynu, nie pozw alają wie
rzyć słow om  Petlury. P ogrom y zostały 
dokonane na tysiącach bezbronych ży
dach  ukraińskich, a skoro w iadom ość o  
strasznych pogrom ach na U krainie ro

zeszła się p o  całej Europie. Petlura u- 
kryw a sw ą niechęć przeciw żydom . N a
leży jednak  skonstatow ać, fakt, że nie
zależna U kraina w schodnia sp lam iła się 
krwią żydow ską, a  żadne w yjaśnienia nie 
zm yją hańby  niepodległej U krainy. Ży- 
dostw o  carego świata, stając w  obronie 
strasznych ofiar, braci swych na Ukrai
nie, żąda zrobienia porządku w  tern pań
stwie.

Częstochowski Urząd SanTarno-Oby- 
caajowy niniejszym podajo do wbdomośći 
ogólnej, ?.e z dniem 1 wrześuia r,b. przy 
s l p i t a 1 a dla wenerycznych cho
rych ni. \f ielutiska 56 icstaje otwarta 
przychodnia dla chorób skórnych, wene
rycznych i kobiecych.

Przyjęcia odbywają się bezpłatnie 
tymczasowo w . poniedziałki i środy dla 
mężczyzn od 10 do 12-ej, w piątki zaś 
dla kobiet od godz. 10 do 12 ej.

Naczelny Lekarz Urzędu 
S i n  i t . -Oby czaj owego

P e i r y k a t

Ż ycie kpaju.
D o  L u d w o a c i  S o s n o w c a .

„ isk ra"  ogłasza nas tępującą odezw.;: 
Z i owodu powtarzających się ataków 

lotniczych na Sosnow iec  prokurator s ą 
du o k rę g o w eg o  polecił  organom poli
cyjnym przeprowadzać najściślajsze 
dochodzenie  o szkodach i s t ratach po 
czynionych przez lutników, a to w c e 
lu pociągania winnych do odpowiedzia l
ności na zasadzie t raktatu pokojowego.

Każdy więc. kto poniósł  jakiekolwiek 
straty lub majątka winLn meldować o 
tym w policji gdyż w ten s p o s i b  tylko 
będz ie  mógł  ot rzymać zadośću cz yn ie 
nie i odszkodowanie .

A r e s z t o w a n i e  k o m u n i s t ó w .
Policja miejska z udziałem p m b j ł e j  

specjslnir \r tym celu policji z Tprku,  
aresztowała w Kalisza k.lkmasta komu
nistów. Wśród aresztowanych znajdują się 
Wojciech Jędrzejewski,-Lis,  Alicja dslo 
mon i iao>. Wobec tego, że sprawa nie 
została jeszcze wyjaśniona, blitszrch 
szczegółów nie otrzymaliśmy.

N a p a d  b a n d y t ó w  n a  p o l i c j a n t a .
W nocy z 25 na 26 brn. na szosie 

pomiędzy Opatówkiem a Blaszkami doko
nano napadu bandyckiego na żydów, 
wiozący;h jaja.  Powiadomiory o tam po- 
posterunkowy, gminy Marohwuoż, Jaljusz 
Kabat, udał się na raiejs-e a.tpadu i po 
drodze napad uęty został przez czterech 
bandytów (zapewnie sj rawców poprzed
niego napadu) i ciężko poraniony. Przy
wieziono go do szpitala św. Ttójcy w 
st&uie bardzo ciężkim. Za bandytami za
rządzono energiczny po3<ig.

Z a m o r d o w a n i e  2 k u p c ó w .
W lesie Z-mbor/yrąi ra,  na drodze 

wiodącej z Lubhna do Bychawy, siedm 
wioist  od Lublina, kilko młodych męz- 
czyzn z zamaskowanymi twarzami, a u* 
zbrojonych w broń palną, dokonało na- 
padugea przejeżdżających kupców żydów..

Bandyci dali kilka strzałów, kł tdac 
kupców trapem na miejseu, pociera o b ra 
bowawszy ich z pieniędzy i towaru, zbie
gli be.karnie w głąb lasu.

Powiadomiona o napadzie policja na*

T eatr L U D O W Y
W dniu 31 b. m.

Na ce l  dobroczynny
— p o  r a z  p iarstsxy  —

Zaczarowane
K O Ł O

Baśń dramatyczna w 5-ciu aktach 
ntwor i Lucjana Rydla

Początek o g. 6 1 ót wieoz.. koniec
o 10 w

Ceny m iejsc od mk. 1,50 do 3 mk.
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WESOŁY KĄCIK, ;

W CUKIERNI. *

tychmias t wszczęła p;>goń, która" narazie 
nie d a l a  sadoyoh pomyślnych rezultatów.

Kasprewicz Rekonwalescentem.
Ja n  Kasprowicz,  który prz ichodził w 

osta tn im hiszpankę w Zakopanem znajz 
duje się obecnie w s ts rre rekcnwalescen-  
rji ,  lecz lekarze n ie 'pozwala ją mu o p u ś 
cić Zakopanego.

T r a g e d j a  d z i e c k a .
Z Warszawy donoszą:
Zamieszka ła przy ul. Gęsiej nr .  105 

robotn e*, wdowa, B : r k i w s » a  ma 9-let- 
nią córkę,  Te-ofilę. Dziewczynka przed 
kilku dniami wzięła mat  o 12 ink., a 
wczoraj 1 rok.

Przyszedłszy wczoraj po pracy  do do
mu roatka zagroziła córcę,  l e  się z nią 
„rozprawi".  Dziewczynka w obawie przed 
t a r ą  wyskoczyła oknem z wysokości I 
piętre,  upadła na b.ób podwórza i zraniła 
się w czołn i p rawą stopy. ®dy policjant 
i lekarz pegotowla oświadczyli matce,  że 
będzie aresztowana,  wówczas i ona chcia
ła wysko. zyć oknem, lecz sąsiedzi z t r u 
dem powstrzymali  ją od wykonania są- 
siedzi z brudem powst rzymali  ją od w y 
konania tego ezynu. Następnie Borkowska 
przeniosła córkę do szpitala dziecinnego 
im. Karola  i Marji  na Lesznie.

M ą ż  o d e r t o ą ł  g ł o w ę  s w o j e j  to 
n i e .

Z Łodzi donoszą: Nocy wczorajszej  w 
domu przy ul. f tnbernalorskipj  7 zamor
dowaną zosta ła  28-lr tnia Leok; dja L a 
chowska,  żona stviar. a.

Ponieważ mąż /araordo*<*nej, B r o n -  
aław Lachowski ,  bezpośrednio po nocy 
krytycznej  zniknął,  prznto padło podej
rzenie,  że on to właśnie jest spr aw cą  
m-rrderwa.o

P o d s t  enia o k a z a ł y  s s i e  słuszni.roi i

Lachowie został a resztowany w Poddę  • 
bi rachrdtwich rsdzieów.

Moskposo dokonane zostało w be- 
t jalskiej r  u sb: morderca  oderżnął  of z
rze  g a r d ł o  brzy twą tak,  że głowa pozo 
stał i tylko na kręgosłupie.

R ó ż n e  w i e ś c i .
L w o w s k i  L a n d r u .

Słynny paryski S i r u b  ody Landru .  u- 
wodzicidl i morderca  kilkunastu na rz e 
czonych, które po ich ' t ragicznej  śmierci 
okrada ł  z biżuterji ,  bielizny i gotówki — 
znalazł bezkrwawego wprawdzio,  ale gor 
liwego naśladowcę w panu Hnryku Ber- 
Łowiczu, p ddanyra rumuńskim rnojżes o- 
wego wyznania,  g ra -u jącyra ostatnio r a  
bruku lwowskim,

Osta tn ia jego żona, Le is tyna  Rieger 
zgłosiła się do policji z p rośbą  o wyś le 
dzenie miejsca pobytu tkl iwego małżon
ka który okradł  j ą  podczas jej nieobec 
ności, a następnie uważa ł  za stos-owne 
zniknąć „jak sen jaki złoty“ ... Zrozpaczo
na małżonka dudała,  iż okradanie  żon i 
znikanie z ciepłych pieleszy domowych 
jest  specjalnością wybitnie pomysłowego 
pana L andru  Berkowicza,  który w ten 
sam sposób „urządził '* już cztery żony w 
Moskwie, Kijowie, Odesie i T<un nowie.

Prawdopodobnie lwoski  La ndr o ,  o p u 
ściwszy ostatnią małżonkę z pokaźną go
tówkę i skradziooemi jej rzeczami, wyje
chał znów gdzieś na występ gościnny i 
pragnie właśnie uszczęśliwić piątą z rzę
du ofiarę.

Książe,  k tóry  odbiera  swoje  pod ark i .

Niedawno podały gazety nasze za pi- 
smajmii francuskiiemi wiadomość o znik

nięciu kosztownego naszyjnika z pereł 
własności księcia Antoniego d 'O rleans. 
Naszyjnik ten odnaleziono u dawnej 
przyjaciółki księcia wicehrabiny Termens 
która wszakże -oświadczyła sędziemu 
śledczem u:

— j^Jeż to książę sam po-d-arował m: 
ten naszyjnik!

Obecnie zawiadomiono policję, że z 
pałacu księcia zniknęły cztery cenne o- 
brazy pędzla mistrzów hiszpańskich. _ 

Obrazy te, jak. się okazało, znajdują 
się w mieszkaniu niejakiej pam  Del-ment 
która podobnie, j-ak wicenrabina twier
dzi-, . że malowidła owe zostały jej ofia
rowane przez księcia w prezencie.

Zarówno naszyjnik, jak i obrazy zło
żono w depozycie sądowym aż djo po
wrotu księcia, który -obecnie bawi w Ma
drycie.

l Ligi p racy.
W dniu wczorajszym p. L. Grendy- 

szyński Wypowiedział n-a posiedzeniu li
cznych członków „Ligi Pracy" w W ar
szawie i zaproszonych gości odczyt „O 
organizacji biurowości w związku z wy
dajnością p-racy".

Jakkolwiek tematem tym nikt dotąd u 
-nas szerzej się nic zajmował — to jed
nak, jak wykazał prelegent, sprawa ma 
dziś niezmiernie doniosłe znaczenie dfa 
prawidłowej organizacji p-ańs-twowlości 
Polski-. Nawet drobne reformy wprowa
dzone do czynności biurowości d-pją do
niosłe rezultaty. Po przedstawieniu hi~ 
s-torji organizacji biurowości, która się
ga czasów rzymskich, prelegent dał przy 
kłady jak dalece uproszczenie organiza
cji, bi-urowej daje pożyteczne skutki — 
poczem przedstawił rezolucje, które po 
dyskusji przyjęte zostały.

— Nie macie pojęcia pojęcia, jak 
pragnąłbym gorąco znaleźć jak iś  cichy 
kącik,  gdziebym. niepołrzsbow.tł p r a c o 
w ać  a miał wikt ,  opał ,  opierunek, wo- 
góle ca/e utrzymanie.

— J a  wiem, gdziebyć znalazł takie l| 
miejsce.  I

— ?.. J
—  W  kryminale.
—  Ba, kiedy w nim teraz niema 

miejsca.

W yjaśn iona zagadka,
Kościuszko: Patrz,  Waszyngtonie,  co 

się dzieje Twój nas tępca Wilson, wymię 
rza swojej,  tylko cq powstałej  z g robu ,  
Ojczyźnie niezasłużony policzek, (przyay- 
łając Morgentau przyp. Red.

Waszyngton:  Tak ,  Kościuszko... Szcze
rze boleję nad tern. Jabym tego nie zro
bił. Ale on musi sobie ksptować  waszym 
kosztem głosy bankierów żydowskich do 
przyszłych wyborów na prezydenta.

„Macha".

B — *
1   o k  ł  o  c  -  -■= |

I Stef i n Pui-ski J
g  c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  •
|  p r z y jm u je  o d  8 —11 r .  i o d  3 — 7  w ie c z  *
5  C z ę s t o c h o w a  ul.  K i l iń s k ie g o  Aft 5 jh

( P ię k n a )  1 p i ę t r o

Sbmbmbs ■— ■■aBBCTaf—fil

P r e n u m e r a t y  pism warszawskich, prowicjoaalaych 
i zagranicznych z odnoszeniem do domu. 

O g ł o s z e n i a  do pism krajowych, francuskich, angielskich, 
amerykańskich, hiszpańskich, holenderskich,duńskich, szwedzkich,

norweskich załatwia

Biuro Dzienników i f ldoszeó
A. OTRĄBEK

ul. Kościuszki 11.

Klasyczna szkoła tańców i t .  K o s t e c k i e g o
b. A r t .  bal. Tea t r .  Rrąd.  W a r s z .

Z a w ia d a m ia m  W . P .  ż e  l e k c j e  w y k ła d o w e  w  k o m p le t a c h ,  r o z p o c z y r .n j ą  
z  d n iem  2 w r z e ś n ia .  Z a p i s y  p rz y jm u je  od  10— 12 r .  i o d  3 —6 w ie c z .  w  J o k a l t i  S t ó w .  
A le ja  1 9. L e k c j e  o g ó ln e  w  c z w a r tk i ,  n i e d z i e l e  i ś w ię t a  L e k c j e  w y k ła d y  w e  w e  w t o r
ki l p ią tk i .

P o c z ą t e k  o d  g o d z .  7-ej w ie c z o r e m .
U d z ie la m  s p e c ja ln i e  l e k c j i  w z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h ,  ______

K u r s y  B u c h a l ^ e p y j n e

E n  Z A L C M A
S / k o l n . t  7 ,

Informacje i zapisy codziennie od 1 do 4-ej po południu.

I Nieniejszem zawiadamiamy Szanownych Panów odniorcó w, że płówne 
przedstawicielstwo i wyłączna sprzedaż na pow. CaOBtochnwki nasiej

najlepze) pasty do czyszczenia abuaiia P O  M A L I  N
powierzyl iśmy Stow. Spożywczemu „ O b r o n a "  O g r ; d  wa 11.

I Z poważaniem S t a n i s ł a w  Fasatei*
W A R S Z A W  u I

\ m — U l ^ w i — K I M I I — I I I I M  IhllliH I i BITT1 a B ^ i g B g f f i S tS a B W ł a W B B i ł» M iM m iW < I I Ł 1I B  1$Z d z i s ł a w  R y l s k iD om  
H a n d lo w y

C zęstochow a — A le ja  11 20, sk ła d y  — K rak o w sk a  40. T o e fo n y ; b iu ra  180, sk ład ó w  187 
W y ł ą c z n i e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  F a b r y k a  l i n  d r u c i a n y c h ,  d r u t u  

A .  O c i c h s e l  w  S o s n o w c u .

FABRYKA WYROBÓW DETALOWYCH

B .  G R A B O W S K I E G O
d a w n i e j  W. ZIRTKIEWICZA

u l ic a  śur Kazimierza hftS w  C Z Ę S T O C H O W I E .
P o s ia d a  n a  s k ł a d z i e  W Wielkim w y b o r z e :  k r z y ż e ,  L krop ie ln iczk i ,  l i c h ta rz e ,  

lam pk i ,  p o p ie ln icz k i ,  k i e l i s z k i  d o  j a je k ,  w iz e r u n k i  C h r y s t u s a ,  i t  d.
C en y  p r z y s t ę  p n e

—  e p  —  o w  e e  ■

R atujcie  zdrow ie!
Precz o z obłudnym wstydem! Niech

żyje świadomość!

Szyi er-Szkolnik (a u to r  p r a c  n a u k o w y c h )  p o  
d o k ła d n e m  z b a d a n iu  p o l e c a  m ę ż c z y z n o m  i k o 
b i e t o m  w s z y s tk im  k o m u  z d r o w i e  j e s t  d r o g i e  
n a s t ę p u j ą c e ,  p o u c z a j ą c e  k s i ą ż k i  n ie  m a ją c  n ic  
W sp ó ln eg o  z p o r n o g r a f j ą ,

Br. Tanitz, „ Tajniki ż y c i a  m ę ż c z y z n " ,  P o r a d 
n ik  l e k a r s k i  C h o r o b y  s e k r e t n e  W s k a z ó w k i -  
r a d y  p r a k ty c z n e .  T r e ś ć ,  Ż y c ie  p łc io w e .  C h o 
r o b y  w e n e r y c z n e .  S a m o g w a ł t -  N ie m o c  p ł c i o 
w a .  L e c z e n i e .  C e n a  3  m k .

Dr. Paczkows i. J a k  z a p o b i e g a ć  z a r a ż e n i u  
si& c h o r o b e m i  w e n e r y c z n e m i  o r a z  n ie m o c y  
p ,tc iow j„ M n ó s tw o  c e n n y c h  r a d ,  W s k a z ó w e a  
Ś r o d k i  o c h r o n n e  n a jb a r d z i e j  w y p . ó b o w a n e  k u  
z a p o b ie g a n iu .  L e c z e n i e .  C e n a  2 m k .

Dr. Braun. „ S a m o g W aL "  u m ę ż c z y z n  i k o b i e t  
j e g o  s k u tk i ,  Ś r o d k i  w y l e c z e n i a  s ' ę .  P r a k t y ć z -  
n e  w z k a z ó w k i .  P o d r ę c z n i k  d la  r o d z  c ó w ,  o- 
p i e k u n ó w  C e n a  3 m a r k i

Dr, Fruchtman. „Syfi l is" .  N ie w ie lk a  l e c z  t r e 
ś c ią  b o g i t a  k s i ą ż k a  z a w ie r a ,  N a j n o w s z e  p o 
g lą d y  n a  j e g o  u l e c z s ln o ś ć ,  r o z p o z n a w a n ie ,  
s p o s ó b  z a p o b ie g a n ie ,  l e c z e n ie ,  z a w ie r a n i e  

z w  ą z k ó w  m a łż e ń s k ic h  o r a z  d z ie d z i c z e n ie .  
C e n a  2 mk

Dr. Hawmond. „ N ie m o c  p ł c io w a " ,  m ę ż c z y z n ,  
k o b i e t .  P r z y  zyny.  S k u t k i .  Z a p o b i e g a n i a .  L e 
c ze n ie .  P o w a ż a m  u t w ó r .  M n ó s tw o  n o w y c h ,  
c e n n y c h  ra d ,  w s k a z ó w e k  220 s t r .  mk. 10- 

Dr. Emil Jozan. „ T a jn ik i  ż y c ia  k o b i e t y " ,  P o 
ra d n ik  l e k a r s k i .  T r e ś ć ,  H ygi n a ż y c i a  k o b i e t y  
O k r e s  zam ężc ia .  Z n a c z e n i e  s t o s u n k ó w  p łc io 
w ych :  B e z p ł o d n o ś ć .  S a m o g w a ł t ,  C ią ż a .  R o 
zw ó j  p ło d u .  N a r z ą d y  p ł c io w e  k o b i e t y .  C e n ą  
5 m- r e k .

W y sy ła  t y łk a  d o r o s ł y m  p o  o t r z y m a n i u  g o 
t ó w k i  ( p o c z t a  z a l i c z e ń  n i e  p r z y jm u je )

Szyller Sm olnik  W arszawa, Piękna 25B. r ó g  
M a r s z a ł k o w s k ie j .

Sprzeda* ciue--a na kup. nr. 16— 18, 
zostaje przedłużona do dnia 4-go wrz eś
nia w ł ą c z n ie .

> 4  f i K Ą P I E L E
z  k w a s e m  w ę g l o w y m  R u

p e r t u s
w n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  d o s t a r c z a  n a 
t y c h m ia s t  tan io ,  t y lk o  dla d a ls z e j  
s p rz ed a ż y  G e n e r a ln e  Z a s tę p sw o  H e n 
r y k a  M a t to n ie g o  Tow. A kc  n a  P a ń 

s tw o  P o lsk ie
K a r o l  S c h a p p e e r  i S - k a

- p. z og r .  odp .
W arszaw a M r sza łk o w sk a  96

O oktor m ed ycyn y
E D W I N  P E T  H Y K A T

b . l ek a rz  k l in ik i  Prot. L essors
Choroby skórne I weneryszns 

Przyjmuje od 9  u  i od 3—7 godz. wiecz.
w  niedzielę i św ię ta  od 9 —12 godz. 

M .  Gen.  D ą b r o w s k i e g o  (S zk o ln a )  61 piętro

Dystans 3 Inspekcji  1 wydziału Dn> 
gowogo Polskich K d e i  Pańs lwowych 
wzywa firmy szklarskiej do składania  
ofert  na roboty przewidywane w ob rę 
bie Dystansu w najbliższym czasie.

Zaplata za oszklenie liczona będ ie za 
I  met r2, za okitowania za I  metr .  bież.

Oferty należy kierować do biura Dyst  
3 ul. Kościuszki 32.

j e s t  d o  o d e b ran ia  w  D o w ó d z tw ie
l A f g a i  Policji

Omrose ■i i g r o d u  do sp rz e d a n ia ,  Ra- 
ków Ś lą z a k ___________________

ę i r r a d 7 i n n n  dubeUówK ę p a n u  W o jc io ch o w i 
u M A u ł IUIIU S z y m a n o w s k ie m u  w K o n o p is 
k a c h  n r  3682, kalib .  16 m a r k  b e lg i j sk ie j  Le- 
bon. D o c h o  z an la  p r z e p r o w a d z a  po teranek 
żand .  w o jsk  w C zęs to c h o w ie .___________________
V M i n n  pozw olen ie  h a n d e l  m a r k a -

mi n a  imię D a w id a  Pold- 
h e r u a .  D o ja zd  27 Z n a laz c a  r a c z y  o d d a ć  do 
R e d a k c j i  ________________

Wr m n i a f b i a ł o l f  w r z e ś n i a  i d n i  n a -  
P U n i e U ć l d f t . K  s t ę p n y c h ,  w godzinach

od 9 rano do 12 w południe, o d b / w a ć  s ię  b ę d z ie  
sp rz e d a ż  s p i r y tu s u  ze sk le p u  m o n o p o l,  p r z y  
a l.  P a ^ n y  M a r j i  24

r o b o t n i c e  d o  k o p a -  
n ia  ka r to f l i  p ła c a  

a k o r d o w a  i w n a t u r z e  k a r to f l a m i ,  W ia d o m o ś ć  
w m aj.  J a s k r ó w .  ____ _____________________

KSrtOflS 8ta'e na s'c*ac*z °̂ baTówo"T"ć[etr

Potrzebne

leja nr. 42.
licznie u S. Sochaczews iego U a-

u d z ie i a  l e k c j i  g r y  
s k r z y p c o w e j  S z k o ln a  7 

j e d y n ą  p a s t ą  do 
_  c zy sz c z e n ia  1 u- 

f r w a le n i a  o b u w ia  n a g r o d z o n ą  medalom n a  w y 
s t a w i a  c  ę s to c h o w s k i  G łó w n a  sp r z e d a ż  w e  fir -  
m le  Z arus i t i ,  C h a  izyń°k i  i S - k a  O g r o d o w a  11.

Benedykt Zaicman 
, ,  M e r k u r y 14

m o ś ć  ul W a ły  22 m » •

■ rSk  u0 p lsaa ia  « do sprzodani

Ogrodnicze STe® "'
sk ła d  w y r o b ó w  n o ż o w n ic z y c h  A le jh  3&

Wydawca  A.  G m a c h o w s k i Rsdr.fetor Ks  W ,  K n e b l e w s k Ł

Odbit0 w  D ,ukarni „Udziałowej"


